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Górnicy postanowili dalej strajkować.
KATOWICE. (PAT). W dniu dzisiej­

szym wybuchł jednodniowy strajk prote­
stujący przeciwko zamknięciu kopalni Flo- 
rentyna w Łagiewnikach. Strajkuje 1382 
robotników i 120 urzędników. Zjechała 
do pracy jedynie załoga obserwacji w licz­
bie 6  robotników i czterech urzędników. 
Przebieg strajku spokojny.

SOSNOWIEC. Wczoraj na wszystkich

kopalniach, objętych strajkiem, odbyły się

zebrania załogowe górników w sprawie 
strajku. Wszędzie zapadły uchwały wypo­
wiadające się; za strajkiem.

Krwawe rozruchy bezrobotnych na Śląsku
- KATOWICE. (PAT). W związku z 

wypłatą zasiłków bezrobotnym, przybyło 
wczoraj rano kilkuset bezrobotnych przed 
urząd gminlny w Ożegowie, gdzie doszło 
do awantury między bezrobotnymi, a u-

rzęidhikami gminy. Na miejsce przybyła 
policja, która usunęła awanturujących się 
na ulicę. W jakiś czas później w pobliżu 
urzędu gminnego zgromadziło się około 
800 osób, które kamieniami wybiły szyby

w budynku gminnym. Gdy policja przystą­
piła do rozpraszania tłumu, obrzucono ją 
kamieniami. W ten sposób; zranieni zostali 
dwaj policjanci, zaś przodownik Bartoszek 
zraniony został nożem w plecy. Policja 
użyła bomb łzawiących, jednak tłum dalej 
obrzucał ją kamieniami i cegłami, przy­
czep źr,aniony został podkomisarz Rzof. 
Wówczas policja użyła broni palnej. Jedńa 
kula zraniła bezrobotnego Dachowskiego 
W godzinach popołudniowych spokój przy­
wrócono*

H ołd pamięci Brianda.
WARSZAWA. (Tel. wł.). Na wczo­

rajsze m swem posiedzeniu sejmowa komi­
sja spraw zagranicznych złożyła hołd pa­
mięci Arystydesa Brianda. Przewodniczący 
komisji pos. Radziwiłł w przemówieniu 
swem scharakteryzował Briand'a jako szer­
mierza idei pokoju i współpracy narodów. 
Nazwisko jego pozostanie .na zawsze sym­
bolem pokoju.

W imieniu klubu PPS tow. Czapiń­
ski oświadczył, że jego stronnictwo zawsze 
odnosiło się ze szczerą sympatją do osoby 
Zmarłego i jego roli w polityce między­
narodowej.

Pos. St. Stroński w imieniu Klubu Na­
rodowego przyłączył się do manifestacji, 
przypominając, że Briand przez siedm lat 
z rzędu, podczas których zapadły ważne 
dla nas postanowienia, był ministrem spr. 
zagrań, sprzymierzonej z nami Francji.

Na znak żałoby przewodniczący przer­
wał posiedzenie na 5 minut.

Po przerwie komisja przyjęła ustawę 
o ratyfikacji traktaitu handlowego i nawi­
gacyjnego z Turcją.

Śm ierć Brianda stra tą  dla  
spraw y pokoju.

PARYŻ. (Pat.) Wczoraj złożono zwłoki 
Brianda w trumnie. Przy ceremonii te i byli obe­
cni siostra zmarłego i siostrzenica, oraz. najbliż­
si przy.; aeiere i -1 współpraco wnicy.

GENEWA. (Pat.) Komfsla j/jówna koriTsren- 
cft a-ozbrojeniowei* uc7-cjfła dziś oamlęc Briau- 
d.a 'Przewodniczący konferencji ' 'Henderson, 
podkreślił że Genewa poniosła przez śmierć 
Brianda wierną "stratę. NafTepszym sposotiem 
uczczenia leso pamięcf- będzie doprowadzić ęfo 
pomyślny en rezuftattiw te  i Konferencji, ao sto*- 
rei przyczyni? się on wszystkfemi siiamr.

O statn ie  s ło w a  Brianda.
PARYŻ. (Pat.) Dr. Emery który,do ostatnie) 

chwili pozostawał u łoża Brianda, w wywiadzie 
Budzielonym redaktorowi „Tempsa“ oświadczył, 
słowami najbardziei charakterystycznemi dla du­
chowego stanu zmarłego ministra, które w go­
rączce powtarzał w obecności b. szefa swego 
gabinetu były: ,.Verdun... Boulogne... Saloni - 
ąue...‘c Jest to fantazjowanie, jakie daje się czę­
sto zauważyć u liutilzi w chwili ich agonjl. Briand 
wypowiadał podświadomie trapiące go myśli, 
które prawdopodobnie doprowadziły go do te­
go że stał sie gorącym obrońcą pokoju. a 
które tłumaczą się wrażeniem, jakie pozostawiły 
w jego umyśle czasy, które przeżyła Francja 
w czasie wojny. f
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Wczorajszy numer „Dziennika Ludo­
wego" został skonfiskowany z powodu 
wiadomości, dotyczących osławionego Ga- 
gatka, a ;m. in. za przedruk z „II. Kurjera 
Codziennego". 1

Za przedruk ten zostały skonfiskowa­
ne również dwa pisemka popołudniowe.

Charakterystyczne jest przytem, ’ż 
„II. Kurjer Codzienny" za wiadomości te 
nie 'został skonfiskowany itbiył We Lwowie 
sprzedawany bez wszelkich przeszkód.

Jest to już 21 konfiskata „Dziennika 
LUd.“ w r. b.

Popierajcie tylko te firmy, które mimo obecne ciężkie wrunki, zatrudniają 
i nadal swój pełny personel, a temsamem przyczyniacie się do utrzymania dzie­
siątek rodzin.

Leon i Henryk APPEL
Lwów, Legionów 1.

jest jedną z tych firm i dlatego obowiązkiem Waszym jest, kupować tylko u niej.
Wszelki sprzęt radjowy zakupicie u nas po niebywale niskich cenach, bo 

najtaniej w Małopolsce!
Członkom Kasy Chorych w ydajem y okulary w lepszym  gatunku, 

bez żadnej d op ła ty !
Fachowa u słu ga! Porady b ezp ła tn e  !

2 0  groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „ S  A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumeria S. FE DER
Lwów, Sykstuska 7. 88

śmierć Arystydesa Brianda okrywa 
Eałtibą nietylko Francję, ale demokrację 
całego świata, która widziała W nim sztan­
darową postać w walce o pokój' świato­
wy. Były pomiędzy Briąndem a socjali­
zmem poważne różnice w światopogląd 
tizie. lale niemniej był to człowiek bliski 
socjalizmowi, w którym w swojej długo- 
Setniej działalności politycznej znajdywał 
foiejednokrotnie poparcie tak na terenie 
francuskim, 'jaik i [międzynarodowym.

Wśród polityków doby obecnej był 
niewątpliwie najwybitniejszym zarówno 
pod względem indywidualności, jak i za­
sięgu zainteresowań. Wysuwane przezeń 
problemy miały charakter międzynarodo­
wy. iTem właśnie różnił się od tuzina prze­
ciętnych dyplomatów, że nie uznawał 
partykularyzmu, że politykę francuską pro­
wadził pod kątem polityki międzynarodo­
wej, zawsze mając na celu dobro ludzko­
ści. ,

Na politykę międzynarodową patrzył 
|ako na splot interesów, splot sprzeczno­
ści, które winno się usunąć w interesie 
pókoju. Pokój, pragnienie utrzymania po­
koju może być oparte jedynie na szcze­
rości, na uświadomieniu sobie konieczno­
ści wspólnoty interesów państwowych.

Pogląd Brianda na świat posiadał ce­
chy optymizmu. Wierzył w człowieka i 
ludzkość. Wierzył w postęp i rozwój 
ludzkości. Przepojony był wiarą, iż prę­
dzej, iczy później pokój musi zapanować 
wszechwładnie.

Jako (jeden z najlepszych mówców 
współczesnych, obdarzony niezwykłym 
talent en* i wiarą w swoje przekonania był 
niejako predystowany do odegrania pier 
wszorzędbej roli w świecie. I rolę taką 
niewątpliwie odegrał.

Był pierwszym mężem stanu Europy 
współczesnej, duszą Ligi Narodów. Docho- 
idlziło nawet do tego, że gdy Brianda brak 
było na jedlnem z zebrań Ligi — posie­
dzenie jej pozbawione było treści.

Za bel swej działalności politycznej, 
za cel swego życia postawił sobie — po­
kój. Dążył db tego wszystkiemi fibrami 
swojej duszy. Idei tej poświęcił całego 
siebie.

Na stanowisku ministra spraw zagrań. 
Francji dążył za wszelką cenę do porozu­
mienia z Niemcami. Punkt kulminacyjny 
tych wysiłków przypada na rok 1925, gdy 
podpisano układy w Locarno, dając Fran­
cji gwarancję granicę Renu, a Niemcom 
prawo Udziału w Lidze Narodów.

W r. 1929 wystąpił z projektem Pan- 
europy, który miałby przyczynić się db 
przebudbwy stosunków gospodarczych

Działalność Brianda, jego polityka, je­
go plany nie znalazły należytego zrozu 
mienia Wśródjflzi siejszych władców Euro­
py. Nacjonalizm wziął górę nad rozsąd­
kiem. Szczególną walkę rozpętała burżu- 
azja nacjonalistyczna we Francji, która u- 
siłowała „splanfować" Brianda, co znala­

zło swój wyraz w  głosowaniu na stanowi­
sko prezydenta Rzplitej francuskiej.

Wobec (nowych nastrojów we Francji 
wycofał Isię z życia politycznego po wie­
loletniej działalności. Był 11 razy pre­
mierem i 25 razy ministrem spraw za­
granicznych. >

Ubył człowiek niepośledni, wielkiego 
formatu, który hasło pokoju postawił ja­
ko naczelną zasady swojej działalności.

Brakło Brianlda w chwili, kiedy nacjonali­
zmy szukają ujścia, kiedy nad światem Zno­
wu zawisła groźba rozpętania się wojny.

Demokracja całego świata odczuwa 
boleśnie olbrzymią stratę, jaką poniosła 
wskutek śmierci Brianda. Był on bowiem 
uosobieniem idbi pokojowej, był aposto­
łem pokoju, w którym widział drogę do 
szczęścia ludzkości.

S l i t i ,  a nie H o w i t !
D em onstracja BB na kom isji

WARSZAWA. Na wczoraiszem posiedzeniu 
senacktei komisji oanowie z BB. urządzili oso­
bliwą demonstracje.

W dyskusji ze strony opozycji przema­
wiali sen. Sołtyk. (KI. N.) Kopiciński i Woźnicki 
(Str. lud.) Po tych przemówieniach przewodni­
czący zarzą(}:zjł przerwę kilkunastomlnutową.

Po przerwie sen. „Ehrenkreut7 oświadczył 
imieniem BB.^iż ? dwagi na (ton, jaki śiS-zazna­
czył w wywodach opozycji, członkowie BB. nie 
wezmą udziału w rozprawie ogólnej. Analogi­
czne oświadczenie złożył wicemin. Pleraeki pod" 
nosząc, że wobec tego. że .ton dyskusji ,w mo­
mentach. gdy mówiono o Trący rządu był niewła­
ściwy. me uważa za możliwe zabrać głosu.

Wobec tego sen. Sołtyk i tQw. Kopciński 
oświadczyli, że wobec tego oświadczenia kluby 
ich nie wezmą udziału ani w rozprawie ogólnej 
ani w szczegółowej.

[lim lilii opór pim
J a p o n j s .

LONDYN. j(PAT). Z Szanghaju na­
deszły wczoraj popołudniu niepokojące 
wiadomości co do marszu Czang Kai Sze- 
ka na czele 50.000 armji na pomoc armji 
kantońskiej, która się cofnęła z pola walki 
pod Szanghajem. Wiadomości te Wywołały 
panikę w szeregach japońskich, a główno­
dowodzący japoński gen. Szirokawa wysto­
sować miał ultimatum do dowódcy wojsk 
chińskich, że o ile w ciągu 24 godzin! nie 
cofną jsię o fdals/zycb 5 mil do odległości 30 
mil od' Szanghaju, to wojska japońskie na­
tychmiast podejmą ofenzywę, aby odrzu­
cić Chińczyków! i łajby zapewnić sobie nale­
żyte bezpieczeństwo frontu.

NIEZWYKŁY ZAMACH j
I OKROPNA ŚMIERĆ.

BERLIN. Uliczny kolporte (dzienników 
22-letnii Eryk Wilde, dokonał wczoraj nie­
zwykłego zamachu, spowodbwanjego za­
zdrością. | !

Opuściwszy się po linie do okna dru­
giego piętra, Wilde zasypał strzałami łóż­
ko, ina którem spała jego narzeczona. Na­
stępnie wybiwszy szybę, wszedł do miesz­
kania. Strzały chybiły. Kryjąc się przed 
policją, Wilde zamknął się w szafie. Po­
licjant strzelił db szafy. Kula trafiła Wil- 
dego w głowę, kładąc go trupem na miej­
scu. ; ; ' !' i •

, 1 "■ r
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Zdemaskowanie gry politycznej.
Druzgocące zarzuty tow. Czapińskiego na wczorajszem

posiedzeniu Sejmu.

M  Mmliii!
WARSZAWA. (Pat.) Wedle danych pań-

WARSZAWA. (Tel. wł.). Na wczo­
rajszem posiedzeniu Sejmu większość rzą­
dowa przemłóciła w szybłtiem tempie kil­
kanaście tastata. Wszelkie poprawki klubów 
opozycyjnych były tylko rzucaniem gro­
chu o ścianę. BB jest dbść silna liczebnie, 
aby wszystkie ustawy uchwalać swojemi 
głosami.
KONIEC KOMITETU FLOTY NARO­

DOWEJ.
Pos. Tomaszkiewicz (BB) referował 

projekt ustawy o likwidacji Komitetu Flo­
ty Narodowej.

Pos. Wierczak (KI. N ar.): Nie wcho* 
dżę w sprawy sporne między gen. Za­
ruskim a prezydijum komitetu, zależy nam 
raczej ba stwierdzeniu, że ta likwidacja 
Wywołała niepotrzebne nieporozumienie w 
społeczeństwie. Błąd, jakim była likwida­
cja komitetu, wynika z tej metody zaska­
kiwania i ciągłej reorganizacji, która w da­
nym (razie nie miała nawet cechy politycz­
nej.

Ustawę przyjęto w 2 i 3 czytaniu.
Zkolei przyjęto w 2 i 3 czytaniu no­

welę do ustawy o statkach1 handlowo-mor- 
skich, przemianę Żeglugi Polskiej na Sipół 
kę Akcyjną.

Pozatem przyjęto w 2 i 3 czytaniu 
sprawę przejęcia przez państwo pożyczki 
dla miasta Wilna, zaciągniętej przed wojną 
oraz ustawę o połączeniu przedsiębiorstw 
państwowych PAT. i wydawnictw pań­
stwowych pod' firmą PAT.

NAJWAŻNIEJSZA SPRAWA...
Pos. Pochmarski (BB) referował u- 

stawę o 1
Akademji 'Sztuk Pięknych w Warszawie.

Referent podkreślił, że zaniepokojeni^, 
jakie Wywołało w krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych to przedłożenie rządowe 
jest zupełnie (nieuzasadnione, gdyż rząd ta­

HEBLE
wszelkiego rodzaju udziela mimo kryzysu 
każdemu bez poręki po znacznie zni­
żonej cenie na  DŁUGOTERMINOWE 
SPŁATY,  f i r m a  „ K A - T E "  CZYSZ,  
Lwów, ul. Sobieskiego 12 tel. 43-39. 70-15 
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ką (samą opieką otaczać będzie nadal i 
Akademję krakowską i 'wydział sztuk pięk­
nych w Wilnie. ('

Przy omawianiu projektu ustawy
0 rozdżiale i przeznaczeniu majątku po­
zostałego po kolejowych Kasach Chorych, 
tow. Reger daremnie apelował, aby w in­
stytucji, która przejmie majątek, którym 
te Kasy rozporządzały, zasiadali pracowni­
cy kolejowi. !

BB poprawki te odrzucił i ustawę 
przyjął.
ŚWIADCZENIA NA RZECZ KOŚCIOŁA

Projekt ustawy o składkach ba r_ecz 
Kościoła, referowany przez posła Polakie­
wicza (BB) spotkał się z ostrą krytyką 
ze strony opozycji:

Pos. Wierczak (KI. N ar.): Na komisji 
referent powiedział, że w tej ustawie dajiei 
się więcej, niż nakazuje konkordat, że to 
jest łaska i wzamian za to należy wyma­
gać lojalności duchowieństwa wobec pań­
stwa. Przypominam panom działalność bi­
skupa w Tarnowie, ks. Wałęgi, który w r. 
1911 miał odtaagę powiedzieć: Jeszcze je­
dne takie wybory, a dusza narodu będzie 
zatruta. I dlatego domagamy się walki o 
moralność życia publicznego, która powin­
na być w 'zgodzie} z przykazaniami Bożemi. 
Także podczas wojny tensam biskup Wa- 
łęga i arcyb. Bilczewski, mimo zakazu, 
stanęli na czele komitetów ratunkowych i 
nie bali się następstw.

Pos. Sanojca: Gdzie pan był wtedy? 
Kto jeździł z Bobryńskim ?

Pos. Wierczak: Pan nie ma prawa 
nikogo obrażać. Jeżeli pan coś wie, niech 
pan powie wyraźnie. To jest pospolite o- 
szczerstwo, niech pian wyciągnie z tego 
konsekwencje.

Marszałek: Przywołuję pana dó po­
rządku.

Pos. Wierczak: Należałoby ustalić, co 
to jest mieszanie się księży do spraw po­
litycznych.

Głos: Wiemy to z ambbny.
1 i Pos. Wierczak: Na komisji męwiono,

że '85 proc. duchowieństwa działa przeciw 
obecnemu systemowi rządbwemu.

To jest prawidła, że przeważająca więk­
szość idbichowieństwa test dziś przeciwna 
obecnemu systemowi rządu.

Poseł Madbjczyk (Str. Lud.): Klub 
mówcy jest za uregulowaniem świadczeń 
na rzecz Kościoła katolickiego. Mimo to 
mówca zapowiada, że za ustawą głosować 
nie będzie, gdyż uważa, że ustawa ta ma 
charakter wybitnie polityczny, bowiem o- 
bóz sanacyjny drogą rzekomych dobro­
dziejstw chce pozyskać kler dla swych ce­
lów politycznych. : * , : ;

PPS, PRZECIW USTAWIE.
Tow. 'Czapiński: Ustawa ta w zasa­

dzie (nie jest dla nas sympatyczna, gdyż 
stoimy bia gruncie oddzielenia Kościoła od 
państwa. Słusznie powiedział na komisji 
p. Rześka, że ustawa tiiaje kolosalne prawa 
klerowi. My zaś, biorąc pod uwagę to, co 
mówili w komisji pp. Dratwa i Dziedb- 
szycki, powiemy wprost, że jest to prezebft.

Głos ba lewicy: Z cudzej kieszeni!
Tow. Czapiński: W zasadzie ten po­

datek jest nieograniczony, bo może być 
w razie konieczności nakładany powyżej 
5 proc. różnych podatków, a co to jest 
„konieczność" — nie wiadomo. — Rzeczą 
śmieszną jest przeznaczać dla ustawy ter­
min na r. 1934, bo jeżeli ta ma być, to 
zajmijmy się nią w r. 1933 i w tym kie­
runku idzie nasz wniosek.

Poco jest ta ustawa ? Jest ona 
narzędziem w grze politycznej.

Gdy w komisji mówcy sanacyjni mó­
wili, że kler nie powinien być państwem 
w państwie itd1., to nam się zdaje, że to się 
przecież samo przez się rozumie, ale nie 
przystoi właśnie panom z sanacji wystę­
pować z temi postulatami, bo

panom ldlzie tylko o to, że kler nie 
prowadzi polityki takiej, jakiej parno - 

! wie sobie życzą.
(Wielka (wrzawa na ławach BB, okla­

ski na lewicy).
Tow. Czapiński: Przecież w czasie 

wyborów Widzieliśmy onrazy marsz. Pił­
sudskiego obok Papieża, widzieliśmy ode­
zwy biskupów za marsz. Piłsudskim, więc 
nie brak dobrej woli u BB w kierunku 
rozpolitykowania kleru, ale na swoją rzecz. 
Oprócz tego stoi jeszcze ustawa małżeń­
ska, jak nabita haubica, wymierzona w 
stronę kleru, która znaczy: „Gdy nie bę­
dą panowie posłuszni i grzeczni, haubica 
wypali swoim potężnym nabojem". (Okla­
ski na lewicy). Mamy więc i tu grę ooli­
tyczną, a w pogotowiu stoi jeszcze wyco­
fania chwilowo sprawa ograniczenia iura

PAT-Leżnia przybosi następującą wia­
domość z Aleksandrji: Wczoraj (tj. 8  brn.) 
od rana oczekiwano tu przyjazdu marszał­
ka Piłsudskiego. Z powodu niepogody 
przyjazd został opóźniony. — „Romania" 
przybiła tib portu dopiero o godzinie 15. 
Na spotkanie marszałka wyjechał z Kairu 
zamiast chorego posła Rzplitej DziedUszy- 
ckiego sekretarz poselstwa Maliński. „Ro­
mania" przybiła tib molo królewskiego, — 
gdzie powitali marszałka, wysiadającego w 
towarzystwie kapitana Lepeckiego i pułk. 
or. Wojczyńskiego, gubernator Aleksandrji

Min. Piłsudski przyjechał już do Egi­
ptu, lałejni a statku rumuńskim „Romania". 
Gdy do Polski dotarły wiadomości, że wy­
słany umyślnie z Gdyni na Morze Czarne 
statek „Niemen" został w Bosforze zatrzy­
many przez władze tureckie, „dobrze po­
informowana" prasa sanacyjna dbniosła, 
że min. Piłsudski tylko do Stambułu poje­
chał na statku rumuńskim, a tam przesiadł 
na „Niemen", aby tym statkiem odbyć 
dalszą podróż. Tymczasem wedle oficjal­
nych wiadomości podróżnik polski wcale 
statku rumuńskiego nie opuścił, na nim 
odbył całą drogę i bbeenie dotarł do brze­
gów egipskich. Natomiast o statku pol­
skim, specjalnie wysłanym w tak daleką 
drogę, wszelki słuch zaginął. Czyżby spot 
kało go jakie nieszczęście, o które na wo­
dzie bie tak trudno, a Polacy, wiadomo,

stolae itp. sprawy. My za ustawą głoso­
wać nie bę!d|ziemy.
NIE BĘDZIE KREMATORJUM W POL­

SCE.
Zkolei pos. Krawczyński referował li­

sta w ę o chowaniu zmarłych. Ustawa prze­
widuje, że zmarłych niepochowanych przez 
rodzinę mogą władze administr. przekazy­
wać zakładom uniwersyteckim dla celów 
naukowych. i

Tow1. Reger popiera poprawkę swoją, 
zgłoszoną ta komisji, dbmagającą się u- 
tworzenia (krematorium, uważając to za 
najbardziej nowoczesny i higieniczny spo­
sób usuwania zwłok, przyton nieuwłacza- 
jący w niczem czci zmarłych. — Umowy 
międzynarodowe nakładają zresztą na nas 
obowiązek tworzenia krematorjum w por­
cie Gdfyni i będziemy musieli do tego się 
dostosować. ; j, ' i

Ustawę przyjęto w 2 1 3 czytaniu.
Pos. Rzośka referował ustawę o do­

datkowych kredytach na r. 1931/32. Cho­
dzi o dodiatkbw'e kredyty na emerytury cy- 
willnie i (wojskowe. Uchwalono w budżecie 
na rok kończący się 131 milionów. Na ten 
cel obecne przedtożebie dodaje jęszczę 25 
miljonów. I j

Ustawę przyjęto w 2 i 3 czytaniu.
ZGODNIE Z PRZEPISAMI...

Następnie Sejm przystąpił db inter­
pelacji Klubu Nar. w sprawie zebrań po­
selskich. Sekretarz odbzytuje interpelację 
oraz odpowiedź ministra spraw wewh. — 
W interpelacji opisano zajście, jakie miało 
miejsce w Świeciu na Pomorzu, gdzie po­
licja na spokojny tłum uderzyła pałkami 
i kolbami, na co interpelanci przedstawiają 
dowody ze świadków i świadectw lekar­
skich. Następnie interpelacja wspomina o 
rozwiązanych zebraniach w kilku miejsco­
wościach na Pomorzu.

Min. Pieraeki twierdzi, że policja po­
stępowała zgodnie z przepisami obowią­
zującemu Mimo zakazu pochodu, pochód 
ten się odbył. Mimo kilkakrotnego wezwa­
nia policji, aby pochód rozwiązano nie u- 
słuichano go, wobec czego policja dwu­
krotnie „rozprószyła" tłum.

Następnie posiedźenie Sejmu dziś
Na (porządku dzieninym m. in. ustawa 

o pełnomocnictwach dla Prezydenta, do 
wydawania rozporządzeń z mocą ustawy, 
wbiosek PPS. o zmianę regulaminu Sejmu 
(obbiżenie dyet marszałka Sejmu).

HERBATAgRIEDLA

brat królowej i przedstawiciele władz egip 
skich. Wzdłuż molo ustawiły się oddziały 
gwardji honorowej egipskiej i angielskiej. 
Marszałek przeszedł ze swem otoczeniem 
do wagonu salonowego, postawionego dó 
jego dyspozycji przez rząd egipski. Pociąg 
marszałka tayjedzie o godzinie 19-tej do 
Kairu. i

KAIR. (PAT). Marszałek Piłsudski 
przybył wczoraj o godz. 22.15 do Kairu, 
Stąd marszałek niezwłocznie odjechał sa­
mochodem do Heluanu.

są przeważnie stworzeniami lądbwymi ■- 
Dlatego też nasze „wilki morskie" nie wy­
kazały przez tę ekspedycję „Niemna" zbyt 
wielkiej znajomości morskich stosunków 
komunikacyjnych ba tak rozległej prze­
strzeni, chociaż droga przez Constanzę do 
Aleksandrji jest utartą drogą do Palestyny, 
z Polski dbść gęsto uczęszczana. Każde 
palestyńskie biuro w Polsce zna tę drogę 
ca pamięć.

Ale ta tej chwili interesuje nas los 
statku „Niemen". Może zatonął na dale­
kich wodach ? Pal sześć wreszcie statek, 
stać nas przecie na to. Ale co z załogą ?

Milczenie tak gadatliwej zwykle, gdy 
chodzi o pochlebstwa, prasy sanacyjhej, 
jest niepokojące. Dlatego pytamy, co się 
stało ze statkiem „Niemen" ?

stwowego urzędu pośrednictwa pracy w dniu! 
5. marca b. r. liczba bezrobotnych na terecile ca­
łej Rzeczypospolitej wynosiła 349.271 osób, c® 
stanowi wzrost liczby bezrobotnych w stosunku 
do poprzedniego okresu sprawozdawczego o 
5.45. <

M i i  l i l a  o ly t
robotników huty w Piotrkowie.

PIOTRKÓW. W hucie Hortensja trwa na­
dal strejk włoski. Wszyscy robotnicy pozostają 
na terenie fabryki i grzeją się przy rozpalo­
nych piecach. < ,•

Dyrekcja nie chce rozmawiać ze strefkufąy- 
mi, dopóki nie opuszczą terenów fabrycznych.

Zdarzyło się kilkanaście wypadków zasła-* 
(bnięć z powodu wyczerpania, robotnicy bowiem 
już od1 8 dni nie opuszczają huty. Niektórzy 
robotnicy nie dostają od rodziny żadnei żywno­
ści. gdyż ż o n y d z ie c i same eie tnają (bo ipść.
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„Poław iacze Perel“
Opera w 3 aktach G. BIZETA.

Carvalho. dyrektor paryskiego „Theatre Li- 
riąue" zaproponował mało wówczas znanemu 
Bizetowi napisanie muzyki dó „Poławiaczy pe­
reł". libreta opracowanego przez Carre i Cor-< 
mona. Akcja rozgrywa się na morskim brzegu 
wyspy Ceylon. Wedle starych zwyczajów. Hin­
dusowi e obierają z pośród swoich corocznie no*1 
wego naczelnika. Los pada r£  Zurgę. Na skali-- 
stem wybrzeżu morskiem dziewica Lejla, o gę.1 
sto zasłoniętej twarzy modli się o szczęśliwy 
powrót poławiaczy pereł.

Zurga i jego przyjaciel Nadir poznawafą w> 
tej dziewicy dawną kapłankę, którą widzieli w, 
obcej świątyni. Piekny głos dziewicy Lejly zno­
wu opanowuje zmysły Nadir a,, w którym budzą 
sie dawne uczucia. Podczas czarującej nocy pod­
zwrotnikowej Leja i Nadir znowu się spoty­
kają. Oburzeni z powodu naruszenia dawnych 
świętych zwyczajów. Hindusi gotują zemstę. O- 
boje kochankowie skazani na śmierć w płomie­
niach przed świątynią Brahmy. Od niechybnej 
śmierci ratuje ich pożar osady Hindusów, któ­
rzy w trosce o życie rodziny opuszczają ska* 
zańców. Jest to dzieło Zurgi, który z" wdzię­
czności za ocalenie mu życia przez Lejlę, odwzaa 
jemma się jei w ten siposób. | 1 f  t

W ..Poławiaczach*' Bizet nie jest leszcze! 
tym genjalnym kompozytorem, za jakiego go 
uważał cały świat, odkąd poznał jego późniejsze 
dzieło „Carmen1'. W pomyśłowem pro­
wadzeniu dętych instrumentów, ktorem wy­
wołuje orientalny urok dźwiękowy, poznajemy, 
l tutaj wielkiego muzyka. Wielka ar ja Lejly 
lei duet z Nadirem w drugim akcie posiad łą 
swój przekonywujący czar metodyiny. Drugi fi­
nał wykazuje silną rękę l znajomość sceny, 
trudno uwierzyć, że się ma do czynienia z dzle-' 
łem debiutanta. Marsz żałoblnyt2 suity orkiestra!- 
nej, stanowi podkład do wielkiej arii L.ejly w* 
trzecim akcie. Z pierwszego alitu wymienić 
należy duet Nadira z Z.urgą a Zwłaszcza popu­
larny romans Nadira, które wraz z następnym 
finałem zaradzają kompozytora późniejszego 
dzieła „Carmen". _

Wykonana po raz pierwszy opera ta w r. 
1863 w Paryżu nie miała powodzenia; podobny! 
los spotkał ją w Mediolanie l innych teatrach’ 
europejskich. Dziś rzadko_ która scena pokus! 
się o nią. chyba dla jakiejś protegowane!’ wy­
bitniejsze; artystki przygotowuje się to dzieło, a- 
by znowu zejść z afisza teatralnego. Kto zna' 
..Carmen" „ ten z ciekawości" powinien poznać 
i tę operę. Podobny łos spotkał „Piękną dziew- 
Swczynę 2 Perth1';  lepszym sukcesem cieszyła się 
i dziś jes2cze się cieszy jednoaktowa opera 
„Djamileh". której wartość muzyczna prze­
wyższa „Poławiaczów" w znacznym stopniu., 
gdzie dramatycznie niemożliwy trzeci akt osła­
bia wrażenie całości. Grd1.

Kto straci, a kto zyska?
Ustawa o zmianie opłat stemplowych uchwa­

lona wczoraj w sejmie, dotyka przedewszyst- 
kiem .najbiednieszych płatników, zwiększając o* 
płate od podańł z 3 'zi. 30 jgr. ea  C eC 50 &r. oraz; 
opłatę stemplową od poświadczenia podpisu z 
1 zł.. 10 ,gr. na 2 zł. 20 er. ' ( ■-

Takie zwiększenie opłat utrudni niezmier­
nie szerokim rzeszom obywateli zwracanie sie d© 
sądów i urzędów o naprawienie krzywd, wy­
rządzanych przez niesprawiedliwe orzeczenie 
władz administracyjnych, w szczególności zaś 
skarbowych. - r

Projekt zawiera również ulgi... dla myśli­
wych którzy będą mogli polować -bez podno­
szenia opłaty stemplowej prze2 14 dni. zamiast 
tak dotychczas 1 dzień.

Sekret ulgi — jak podnosi „Gazeta Warsz." 
tkwi wt em że dzsiejsi dygnitarze sanacyjni du­
żo i chętnie polują. . ;

J u ż  w  E gipcie.

Co się stało ze statkiem
„hSiemen61?
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M ord fanatyka
Od dwóch kul rewolwerowych zginął 

w lipcu ub. roku w Wiedniu niejaki Sem- 
imelmann, ind'ywidjum o 'burzliwej i krymi­
nalnej przeszłości, które ostatnio zajmo­
wało się robotą szpiclowską. Zabójcą szpi­
cla Ibył 29-letni Serb Andrzej Pikloyic, 
student medecyny, członek organizacji ko­
munistycznej, ideowiec i fanatyk. Zdecy­
dował się on na popełnienie mordu, aby 
uchronić wielu towarzyszy partyjnych 
przed1 zdradą Se mm el manna, który swo­
jego czasu zdołał się wśliznąć w szeregi 
organizacji komunistycznej i Wskutek te­
go iznał nazwiska wielu jej działaczy w 
rozmaitych krajach.

W tych dńiach odbył się we Wiedniu 
przed sądem przysięgłych proces PiklO' 
vica. Oskarżony na wstępie złożył nastę­
pujące oświadczenie:

„Zwalczam irządy kapitału i z tego 
powodto nie uznaję sądu, przed które mnie 
państwo kapitalistyczne pociąga. Jeżeli mi­
mo ito zdbcydowiałem się odpowiadać przed 
tym sądem, to nie dlatego, aby się bro­
nić, aby przed opinją proletariacką, przed 
pracującą, cierpiącą ludzkością odsłbnić 
powody, które mnie do tego czynu skło­
niły. Wyrok, wydany na mnie, będzie wy­
rokiem ńa moich towarzyszy bojowych.

Oskarżony w dalszym ciągu opowia­
dał, że gdy go w r. 1925 wydalono z Au­
strii, mógł wrócić db Jugosławji do swej 
rodziny w Pozarewacu, gdzie ojciec jego 
był dyrektorem gimnazjum. Tam mógł 

k w spokoju studjjować medecynę. „Ale wte­
dy wszedłbym w burżuazyjny tryb życia 

*  nie mógłbym uprawiać działalności re­
wolucyjnej. Byłem zdecydowany nie przyj­
mować od mej rodziny żadnych zasiłków ; 
chciałem pozostać niezawisły i żyć we­
dług własnej woli. Pojechałem do Fran­
cji, gdzie znalazłem pracę jako robotnik. 
Odtąd prowadziłem życie nie studenta ale 
proletariusza i wszedłem w ścisły kon­
takt z klasą pracującą, reprezentantką my­
śli rewolucyjnej".

Około połowy lipca ub. roku przybył 
Pikloyic db Wiednia. Tutaj — według 
jego zeznań — przyjaciele poinformowali 
go o szpiclowskiej robocie Semmelmanna, 
który jest w posiadaniu nazwisk blardzo 
wielu rumuńskich rewolucjonistów i za­
mierza zdradzić je rumuńskiej policji poli­
tycznej.. Zdradzonym groziła kara śmier­
ci, przyczem — jak słyszał — w Ru­
munii uwięzionych poddaje się okropnym 
torturom. Nie było innego wyjścia jak 
tjlko zastrzelenie Semmelmanna.

Przewodniczący: Czy nie żałuje pan 
czynu?

Osk.: Nie. Semmelmańn był prowo­
katorem, szpiclem, człowiekiem bez skru­
pułów, który innych ludżi chciał wydać 
na. śmierć.

Prze w . C z y  popełniłby pan jeszcze 
raz podobny czyn ?

Osk.: W okolicznościach takichsamyich 
Jak wtedy postąpiłbym zupełnie tak samo 
jak postąpiłem.

Przew.: Czy Semmelmann był prze­
ciwnikiem politycznym ?

Osk.: Nie, on nie był przeciwnikiem 
politycznym, był szpiclem. Szpicel nie ma 
żadnych poglądów, szpicel pracuje za pie­
niądze !

Przysięgli 7 głosami przeciw 5 za­
przeczyli pytaniu na zbrotińię morder­
stwa. Na podstawie tego werdyktu trybu­
nał skazał Piklovica na miesiąc aresztu, 
która to kara została umorzona aresztem 
śledczym. -

Pikloyic skłonił się i rzekł z uśmie­
chem:

— Dziękuję sędziom przysięgłym iale 
tourżuazja za to nie będzie wam wdzięczna.

Przew.: Tu nie miejsce dla wygła 
szania przemów.

Piklovic zostanie wydalony z Austrji.

Wielka katastioia kolejowa w Rumunii.
BUDAPESZT. Jak „Donau P ost“ donosi, na 

finjl kolejowej Bukareszt — Constanza nastą­
piło koło stacji Fetesti zderzenie pociągów, nafto­
wych. Oba pociągi zapaliły sie- Do płonących 
wagonów nie można zbliżyć się. tak, że dotych­
czas nie moż.na było jeszcze ustalić liczby o- 
fiar. f f

Z płonących pociągów wydobyto dotychczas 
10 zabitych. Katastrofa nastąpiła wskutek fałszy­
wego nastawienia zwrotnic.
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Z życia partji w Drohobyczu.
W niedzielę, 6  bm. odbyło się w Do­

mu Rob. doroczne walne zebranie człon­
ków PPS.

Przewodniczący to w. Biega uczcił ga 
wstępie pamięć towarzyszy zmarłych wtym 
roku, a to, ttow. Wolfa, Pinkasa i Lipki.

Następnie przedstawił ofiarną i owoc­
ną pracę i działalność tow. Ignacego Da­
szyńskiego dla klasy pracującej podnosząc, 
że w tym właśnie dniu obchodzi on 35 
letni jubileusz piastowania mandatu posel­
skiego. Wśród owacji i okrzyków na -cześć 
przewódcy proletarjatu, uchwalono wysłać 
telegram gratulacyjny Jubilatowi.

Sprawozdanie kasowe i z działalności 
Rady Rob. składał tow. Kolarz. W dy­
skusji, zwłaszcza na temat przyszłych prac 
organizacyjnych, zabierało głos kilku to­
warzyszy.

życzą Im z całej' duszy zwycięstwa szyb­
kiego; aby zaś pomódiz im w tej ciężkiej 
walce, uchwalają zorganizować na tere­
nach fabrycznych akcję składkową i wzy­
wają robotników wszystkich narodowości, 
na tut. terenie, by nie żałowali grosza na 
pomoc materjalną. „Zwycięstwo Wasze — 
naszem zwycięstwem!"

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru" i okrzykami na 
cześć tow. Daszyńskiego.

' B.

Z abity  w bójce ■
Piotr Kusy i Feliks Ciuba, dwaj .młodzi 

stolarze ze Zniesienia żyli w niezgodzie z Ka­
rolem Humeńczukiem z Klep arowa.

21. kwietnia 1931 roku Humeńczuk uderzył 
w twarz Ciube. a to Cfuba żelaznym ‘młotkiem 
uderzył go w głowę a Kusy poprawił uderze­
niem siekiery. Humeńczuk zmarł skutkiem tych

urazów po kilku godzinach a Kufcyi l Ciuba sta- 
neh wczoraj przed sądem oskarżeni o.zabłstwo.

Trybunałowi przewodniczył s. s. o. Ben- 
daszewski, oskarżał prok. Wondrausch, bronił 
dt. Herschal.

Rozpraw^ ocirocz0no.

Ostatnia noc z kochankiem
M orderstwo i sam obójstw o w Stanisław ow ie

STANISŁAWÓW. Aniela Gabryelv żona ro­
botnika kolejowego w Jamnicy, k. Stanisławo­
wa, żyła oo trzech lat 2 ślusarzem kolejowym 
Franciszkiem MugensZnablem. W poniedziałek 
wieczorem Gahryelowa z kochankiem opuściła 
Jamnice 1 przyjechała do Stanisławowa, gdzie 
udali się oo wspólnej znajome! 'niejakiej Marjl 
Nestorek. u której nocowali. W nocy doszło 
miedzy nimi do sprzeczki l nad ranem Gahry­
elowa zastrzeliła kochanka.

$ze
Czapki wojskowe, urzędnicze, cywilne oraz 

przybory wojskowe poleca Fma

JAN WITTMAN Lwów
Trybunalska 1

CENY ZNIŻONE 79 OGROMNY WYBÓR

O godzinie 6.30 rano syn Marjl Nestorek, 
Władysław, usłyszawszy strzał wpadł do pokoju 
gdzie Aniela _ Gabryel stała w skrwawionej kbr 
szuli. Na widok wchodzącego Władysława Ne- 
storka skierowała do niego broń. Przestraszo­
ny Nestorek. uciekł na dwór, gdzie wkrótce u- 
słyszał drugi strzałr a gdy następnie z matką 
wszedł do pokoju. oczom przedstawił się stra­
szny widok. Na łóżku w kałuży ciepłej jeszcze 
krwi. spoczywały ciała dwóch osób nie dających 
znaku życia.

K. H. Roz worowski otrzymał 
państw, nagrodę literacką.
WARSZAWA. (Pat.) Na wieczornem posie­

dzeniu sądu. który rozpatrywał sprawę przy­
znania państwowej nagrody literackiej. przy­
znano ją Karolowi Hubertowi Roztworowsklemu! 
za utwór jJ^jespod:zianka“ .

Kontrkandydatami Roz twór owskiegp> byli pp. 
Boy.- Żeleński. Berent.. 1 jn . ł'

W niedzielę, dnia 2S .lutego br. na- 
skiitek inicjatywy Zarządu Koła Z. Z. K. 
zwołano w sali kina „Edison" wiec kole­
jarzy bez względń na przynależność zwią­
zkową. Zagaił tow. Ożga, powołując na 
przewodiniczącego tow. Handlera a na se­
kretarza tow. Kohla. Przewodniczący ko­
munikuje zebranym, że przemawiać będzie 
b. więzień brzeski, tow. poseł Ciołkosz i 
tow. Kaczanowski, co zebrani burzą okla­
sków przyjęli db wiadomości.

Tow. Ciołkosz nakreślił stanowisko 
sfer rządzących w stosunku do warunków 
pracy i płacy mas pracowniczych, które 
z dnia na dzień się pogarszają. Na końcu 
wspomniał o akcji strajkowej górników, 
stojących ’w walce o minimum egzystencji. 
Zebrani oklaskami wyrazili cześć walczą­
cym.. i '

Następnie tow. Kaczanowski w refera­
cie swoim przedistawił zebranym obecne 
położenie pracowników kolejowych, omó­
wił wyczerpująco wadliwą gospodarkę w 
kolejnictwie, co w dokładnych cyfrach 
przedistawił. Ta właśnie gospodarka jest 
powodem obbenej redukcji personalnej, dni 
pracy i poborów. — Kończąc, wezwał ze­
branych do organizowania się w szeregach

M A G A Z Y N  i PRACOWNI A

:: F U T E R  ::
Fmy E L Ż B IE T Y  SOLIK

Lwów, Sobieskiego I. 4
poleca wszelkiego rodzaju futra, oraz galanterję 
futrzanną. — Przeróbki wykonuje się starannie, 
według najnowszych wzorów po cenach możliwie 

najtańszych.

Co może zdziałać zboczeniec?
Szereg potw ornych zbrodni zwyrodnialca#

ZZK. jako jediynej organizacji klasowej, — 
która skutecznie broni interesów1 szerokicti 
mas pracowników kolejowych.

Następnie odczytał rezolucję następu­
jącej treści: >

Wiec kolejarzy bez względu na przy­
należność związkową, obradujący dnia 2Sl 
lutego 1932 r., w sali kina „Edison" w 
Stryju, stwierdza, że przyczyną obecnego 
upadku kolejnictwa, dla którego rozbudo­
wy 1 podniesienia kolejarze tyle ofiar po­
nieśli, jest nie tyle kryzys gospodarczy, ile 
przedewszystkiem lekkomyślne, nieudolne 
i niesumienne eksperymenty, które PKP., 
największe przedsiębiorstwo państwowe, 
popychają Wprost ku ruinie, pociągając ró­
wnocześnie za sobą niszczenie egzystencji 
kolejarzy i ich rodzin.

Wszystkie wysiłki Związku ZZK„ czy 
to ńa terenie Min. Kom. czy Sejmu stają; 
się w obecnej sytuacji zupełnie beznadziej­
ne, gd'yż administracja kolejowa robi ną 
rozkaz wszystko, a większość sejmowa, 
na ślepo utrąca wszystkie próby uzdrowie­
nia gospodarki w kolejnictwie i państwie.

Wobec tego wiec stwierdza, że tylkoj 
zgodiny wysiłek mas kolejarskich oparty o 
niezłomną klasową solidarność w połącze­
niu z wysiłkiem mas pracujących całego 
kraju, może uchronić kolejnictwo i kraj 
od katastrofy, jaka je, przy dalszem trwa­
niu obecnego systemu niechybnie czeka.

Wiec zwraca się db ogółu pracowni­
ków kolejowych z gorącym apelem, by 
kładąc kres rozbiciu skupili się pod sztan­
darami Związku klasowego ZZK. do walki 
w obronie swej egzystencji i swego war­
sztatu pracy. ■ \

Zebrani wyrażają klubowi poselskie­
mu PPS! i"drganiom Związku ZZK. podzię­
kowanie za niezłomne stanowisko w walce 
o słuszne postulaty pracowników kolejo­
wych i oświadczają, że wszelkie poczyna­
nia poprą wszelkie mi rozporządzalnemi 
środkami. ; Uczestnik.

Pognęb Zwiozło liużyo KoodoktonkRl
W skład1 nowego Komitetu weszli to­

warzysze: Biega przew., członkowie: Ja­
roszewski, Kolarz, Koczoń, Bachmat!-, Ba- 
zan. Kolanko, Skowrońska J„ Szyfurka, 
Oleksy, Docz Z., Miczko W. i Groński 
Bolesław.

Do komisji rew.: Niemczyk B., Jasiń­
ski Wł.ad., Pantera Bronisław.

Przy punkcie ostatnim tow. Jaroszew­
ski, wygłosił referat, na temat sytuacji go­
spodarczej i poilitycznej u nas i zagranicą. 
Mówca podkreślił mocno, że niebywały 
kryzys panuje w łonie samego BB, tej 
głównej podpory kapitalizmu w Polsce. — 
Z jedńej strony wali się stary porządek ka­
pitalistyczny, z drugiej panuje ogromny 
natłok i ścisk przy korycie BB, tak, że 
przyjaciele dławią się i duszą wzajemnie.

0 pomoc materjalną dla 
strajkujących.

Przy wnioskach uchwalono następują­
cą rezolucję:

„Robotnicy Drohobycza zasyłają bra­
ciom górnikom serdeczne pozdrowienia i

W części nakładu naszego pisma W dńiu 
wczorajszym podaliśmy wiadomość o aresztowa­
niu w Lincu potwornego mordercy nazwiskiem 
Leitgób.

Zadziwiający jest cynizm, z takim Leit­
gób. przesłuchiwany w ciągu wczorajszego dnia 
opowiadał swoim spokojnym, monotonnym gło­
sem dzieje swych zbrodni.

Oto co zeznał Leitgób:
Przed 21- laty poznał on w miejscowości 

Ried1 30- letnią nieznanego nazwiska kobietę 
która była zajęta handlem naczyniami. Leit­
gób. nawiązał z nią stosunek l pewnej nocy 
udusił ją w iei mieszkaniu, poczem zwłoki po­
wiesił ńa ramie okiennej.

W roku 1920 przyjechał on do swojei 
krewnej staruszki do Ansfeld, którą nazywał 
swoja babcią. N le była wprawdzie jego babką, 
tylko daleką krewną, która ofiarnie przez sze­
reg lat dopomagała mu finansowo. Otóż tę 
swoją dobrodziejkę Leitgób wówczas zadusił, na­
stępnie obrabował.

W rok później, handlarka owoców, 25- le­
tnia Mar ja Cappelmayer z miejscowości St. 
Magdalena. Pewnego dnia zwabił ja do lasu 
zarzucił iei *swe owiiacze na szyje i zadusił, 
Potem zrabował jei 4.000 koron.

Czwartą ofiarą była Anna Oberleltner. Zna­
leziono ją w grudniu zeszłego roku w jei włas- 
snym domu uduszoną. Leitgób przyznał się. że 
zrabował ofierze 100 szylingów.

Wkrótce potem dokonał napadu na 21- le­

tnią żonę kramarza. Różę Reineseder w Traum- 
Ieiten. którą również zadusił we własnym domu 
l zrabował 2.000 szylingów, poczem uszedł 
niespostrzeżony. N apad miał miejsce w b araku 
podmiejskim, który morderca po swym czynie 
podpalił tak. że zwłoki razem z barakiem spa­
liły się. -  . '

W podobny sposób załatwił się on ze szó­
stą swą ofiarą. Rozalią Danner, którą udusił a 
następnie podpalił łóżko na którym leżała. Po" 
żar ugaszono i przypuszczano wówczas. że 
chodzi o wypadek samobójstwa, albo nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem.

Dopiero za siódmym wypadkiem powinęła 
sie potworowi noga.

Leitgób ma obecnie 53 lata. Prowadził on 
życie bardzo niespokojne l oddawał się rozma­
itym zawodom. Był oh stolarzem, pomocnikiem 
rzeźmckim l agentem. ________________

Matkai i syn wyskoczyli z okna
ŁÓDŹ. Wczoraj około godziny 3-ciei w no­

cy rozegrała sie w mieszkaniu urzędnika skar­
bowego Andrzejewskiego. przy ul. 1. Maia ta­
jemnicza tragedia. W pewnet chwili wysko­
czyła przez okno na bruk podwórza żona Andrze­
jewskiego 36- letnia Bronisława. Wkrótce za 
nią wyskoczył w biellźnie na bruk 15- letni syn 
Andrzejewskich, uczeń gimnazjalny. Stan An- 
drzejewskiei lest beznadziejny. Obrażenia, ja­
kie odniósł jei syn. są lżejsze.

w Stryju.
Dnia 2 marca członkowie Z w. Drużyn 

Kondiiktorskich t. z. byli „wodzowie" na 
terenie Stryja zwinęli swój kram a szczątki 
tego kramiku odprowadzili na wieczne od­
poczywanie db realności swego prezesa i 
złożyli wraz z wszystkimi postulatami —■ 
rzekomo przez nich diawniej wywalczony­
mi — na strychu. Smutny to fakt, ale, nie* 
stety, prawdziwy. Mimo zastrzyków, da­
wanych przez pana Kicyłę, generalnego 
skarbnika i mimo wypłacanych z pompą 
odpraw dla członków, konduktorzy naresz­
cie przyszli db przekonania, że byli stale 
ogłupiani. Zrezygnowali więc z wszyst­
kiego i przyśpieszyli klapę.

Spodziewamy się, że konduktorzy we 
wszystkich miastach pójdą śladami konduk­
torów stryjskichi i wkrótce w swych osie­
dlach zrobią pogrzeb również swoich jesz­
cze istniejących kramików, a po pogrze­
bach, wszyscy, jak jeden, staną w szere­
gach klasowego Związku ZZK., jako jedy­
nej organizacji, która skutecznie broni in­
teresów pracowników.
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K ronika.
Lwów, 9 marca 1932

TEATR WIELKI:
Środa o 7.30 „Poławiacze pereł". 
Czwąrtetó o 8 „Ludzie w hotelu*'. <
Piątek o 8 „Ludzie w hotelu*'.

TEflTH ROZMAITOŚCI:
Środa o 8 „Szczęście od [utrą".
Czwartek o 8 Występ Igo Syma.
Piątek o 8 „Szeleście od jutra".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKfl:
Czwartek. 10. marca. Wieczór pleśni i ary i 

oBerowvch — Helena Linowska l Euepnipsz 
Mossakowski.

W TEATRZE ROZMAITOŚCI. Jutro, w 
czwartek, dnia 10 b. m. o godz. 8-mej wlecz. 
„Wieczór pleśni i humoru". Udział wezmą: ak­
tor filmowy Igo Sym. w towarzystwie St. No­
wickiej. komika Józefa Orwida i baletmistr2a 
Józefa Wojcieszki. W programie ostatnie no­
wości 1932 r. ■ r

POSIEDZENIE T. BADY MIEJSKIEJ odbę­
dzie się w czwartek, 10. b. m. o (godz. 19-tej. Na 
porządku dziennym m. lh. zaprzysiężenie wice­
prezydenta dr. Zdzisława Strońskiego, sprawa 
poboru podatku inwestycyjnego, podatku od
nieruchomości, zatwierdzenie zamknięć miejsk. 
zakładu apmwizacyjnego.. oraz. miejsk. zakładu 
pogrzebowego, sprawa księgozbioru' lnż. Tuleji.

SKRADZIONO wczoraj Kais Cyll, (Źródlana 
6) ze sklepu sppożywczego różne towary, war­
tości 1000 zł. i f

Boranowi Józefowi (Łokietka 16). różne 
części samochodowe ora2 1 stater ogólnej wart. 
480 zł. - ' '

Białoskórskiej P elag.il (Zdrowie 7) biżuterie
0 nieustalonej wartości.

NIE UDAŁO SIĘ. Pawtyczkę Józefa lat 22 
(Graniczna 6) W Zamarstynowie schwytano na 
gorącym uczynku kieszonkowej. kradzieży na 
szkodę Begluektera Józefa (Sobieskiego 45)..,

METAL ZA ZŁOTO.. Wczoraj został przy­
trzymany przez, poi. Madei Jakób zam. Wetera­
nów 2. w chwili, gdy usiłował sprzedać w ;til. 
Gródeckiej obrączki metalowe, jako złote, Hry­
niewicz Michalinie zam. w Zimne i Wodzie.

TOKAJ Nfl ULICY. Wczoraj post. Derewien- 
ko. w czasie służby na pl. Solskich zauważył 
dwóch osobników, niosących jakieś flaszki, któ­
rzy na jego widok takowe porzucili sami zaś 
zbiegli. Porzucony łup przedstawiał 6 flaszek 
wina tukajskiego które zdeponowano w koml- 
sarjacie. \ i

CZYJ WOREK I CELTA. Dnia 8. b. fil. 
post. Pierożyński, zdeponował w kom. III. PP. 
płachtę Celtową i worek,, które Jo rzeczy nie­
znany .sprawca porzucii na „ulicy.

UNIEWAŻNIA SIĘ WEKSEL, in blanco wy­
stawiony na 3.400 zł. z podlpisaml Bazyli Hoss
1 Handler Stanisław.

Na p o k r y c ie  s t r a t  
z powodu konfiskat

Klub Inkasentów MZE. zł. 7.—.
Dalsze datki na ten cel, przyjmuje Admini­

stracja „Dziennika Ludowego" ul. Sykstuska! 
21. II. p.

Komunikaty.
KOMITET PPS. Dzielnicy Łyczaków— Zie­

lona. W czwartek, dinia 10. marca, o god'z. 7. 
Iwieczór w lokalu Zw. KaflarZy, ul. Ziefona 7 
odbędzie się posiedzenie Zarządd Komitetu i 
mężów zaufania dzielnicy. Na porządku dzien­
nym. ważne sprawy organizacyjne, obecność 
iwszystkicn członków Zarządu i  mężów zaufa­
nia konieczna.

Program radiowy
CZWARTEK. 10. marca.

11.45. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał oraz odczytanie pro­

gramu na dzień bieżący. <
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. Koncert szkolny z Filharmonjl warszaw­

skiej. zorganizowany przez Wydz. Ośw. 
i Kult. Magistratu m. st. Warszawy, we­
spół z P olskiem Rad jo.

14.45. Płyty gramofonowe.
15.05. Giełoa pieniężna oraz komunikt gospod.
15.15. ,,0' czasopismach pedagogicznych".
15.25. Odczyt z cyklu dla maturzystów.
15.45. Płyta gramofonowa.
15.50. Pogadanka dla dzieci a) „Zagadki i sza­

rady" b) „Z legend dawnego Egiptu*'.
16.20. Lekcja jeżyka francuskiego.
16.40. Radjowe rekolecje dla chorych w Qpr. iks. 

Michała Rękasa.
16.55.Płyty gramofonowe. i
17.10. „Zagadnienie wychowania poprawczego*' 

iwygł. p. Wanda Wojtowicz- Grabińska.
17.35. Koncert popołudniowy. Arje operowe od­

śpiewa p. St. B edlewicz p. Darja Koiesówna 
(fort.) p. Czajkowski Karol (tenor), l j>. 
T. Seredyński (akomp.)

18.50. Rozmaitości.
19.10. Odczytanie programu na dzień następny.
19.15. Skrzynka pocztowa rolnicza. Koresp. b. 

omówi lnż. W. Tarkowski.
19.25. Płyta gramofonowa.
19.30. „Rozmowa z błękitnymi" w opr. jpj. Ha­

liny Górskiej.
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
20.00. Fejleton p. t.: „Azjatyzacia czy rusyfika­

cja" wygł. inż. Tadeusz Błaszyński.
20.16. Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. 

R. pod dyr. St. Nawrota i Ida Łosiówna 
(klinga). Akomp. ip. L. Ursteln.

21.25. Słuchowisko z Warszawy.
22.10. Płyty gramofonowe.
22.25. Komunikat meteorologiczny. '■
22.30. Muzyka taneczna z palais de Danse „Bri­

stol" we Lwowie.

Nasz dziennik przyniósł wczoraj pierwszy 
wiadomość o aresztowaniu Gagatka. W dalszym 
ciągu dowiadujemy sie. że Ggatka przywieziono 
do Lwowa o godz. 8-mej wieczorem osobowym 
pociągiem krakowskim, pod eskortą przodo­
wnika l posterunkowego PP. z Tarnowa. Wprosi 
z dworca samochodem został odstawiony do 
biura wydziału śledczego.

Według otrzymanych informacyj, ujęcie Ga­
gatka nastąpiło wśród następujących okoliczno­
ści. Ub. poniedziałku przybył G. z Gdańska j

Magistrat poucza.
Magistrat przypomina, że należy bezzwło­

cznie sprzątnąć nasypy śniegowe i sople lo­
dowe. grożące upadkiem z dachu l balkonów. 
Przy zrZucaniu śniegu i lodu z dachów i 
balkonów, należy zachować środki ostrożności 
ze względu na bezpieczeństwo przechodniów o- 
raz ze względów na całość urządzeń elektrycz­
nych. telegraficznych, telefonicznych l anten ra­
cjo wych. Śnieg l lód z dachu zrzucony na cho­
dnik należy bezzwłocznie usunąć z chodnika 
i składać na jezdni wzdłuż krawężników. Na­
gromadzony śnieg i  lód na podwórzach winni 
właściciele, względnie zarządcy realności wy­
wieźć na miejsce przez Magistrat wskazane, 
względnie poza obręb miasta. Przy wyrębywa­
niu lodu nie wolno niszczyć lub uszkadzać 
chodników. Z chodników ułożonych z płyt be­
tonowych, kamiennych lub asfaltowych należy 
usuwać śnieg l lód prze2 zeskrobywanie, a 
nie przez wyrębywanie drągami, siekierami lub 
łopatami żelaznemu

Właściciele i zarządcy realności, winni 
zaopatrzeć dozorców- w piasek oraz odpowie­
dnie narzędzia do oczyszczania chodhików.

Wolne posady i
i PRACOWNICY UMYSŁOWI.

Siły biurowe, aidiministracyjhe i t. p.
CERAMIK poszukiwany. — Wiadomość: 

Biuro ogłoszeń Feliksa Stattera — Kra­
ków, Ryniek 8  — pod! „Ceramik S. C.‘*

ADMINISTRATOR ż kaucją potrzebny. 
Wiadbmość: Warszawa, Raszyńska 50, 
lnż. Merson.

KOPISTA-KREŚLARZ potrzebny. Wiado­
mość: Teofil Pietraszek — Biuro ogło­
szeń — Warszawa, Marszałkowska 115, 
pod ;,S. T .“

Akwizytorzy, zastępcy, agend itp.
ZASTĘPCY poszukiwani. — Wiadbmość: 

Lwów — B. Goltiberg — Senatorska 7 
od 4—6 . , -

ZASTĘPCY iw branży samochodowej po­
szukiwani. — Wiadomość: Warszawa, 
Złota 38 m. 7. i

AKWIZYTORZY potrzebni. Wiadomość: 
Zrzeszenie OfLcerów-Inwalidów „Alfa** 
Warszawa, Nowogrodzka 5 m. 4.

AKWIZYTORZY potrzebni. Wiadomość: 
Warszawa — „Universal** — Senatorska 
1. 24.

PRZEDSTAWICIEL inżynier lub technik 
potrzebny. Wiadbmość: Fabryka Hae- 
berle i S-ka — Grodzisk-Mazowiecki.

PRZEDSTAWICIEL potrzebny. — Wia­
dbmość: Tobbko — Warszawa, Al. Je­
rozolimskie 8 .

ZASTĘPCY asekuracyjni potrzebni. Wia­
domość: Towarzystwo Reklamy —War­
szawa, Marszałkowska 124 pod „Ubez­
pieczenie**.

ZREDUKOWANI 'pracownicy umysłowi 
do współpracy. Wiadomość: Warszawa, 
Spółdzielnia „Blok** — Szpitalna 5.

PRZEDSTAWICIELE potrzebni. Wiadb­
mość: Poznań „Par** — Al. Marcinkow­
skiego 11 pod1 969. 1

ZAWODY KWALIFIKOWANE.
Lwów.

MANICURZYSTKA potrzebna. — Wiadb­
mość: Fryzjer — Kopernika 7.

ukrył się u swej siostry Kaimowiczowei w Swle- 
botiziu. odległym od Ta-rnowiafo 7 kim. Miejsco­
wy posterunek PP. o przybyciu Gagatka o- 
trzymał natychmiast wiadomość, i o godz. 2 
nad ranem komendant posterunku z posterunko­
wymi udał się do mieszkania Kaimowiczowej. 
celem aresztowania Gagatka. Gdy zapukano do 
dirzwi. z wewnątrz nik nie odezwał się, dopiero 
gdy policja zagroziła wtargnięciem siłą, otwo­
rzono im drzwi. W międzyczasie Gagatek w 
bieliźnie zbiegł przez otwór w podłodze za pie­
cem do piwnicy l tam się ukrył. Na wezwa­
nie opuszczenia kryjówki, Gagatek nie odzywał 
sie. dopiero po zapowiedzi użycia broni .opuś­
cił -piwnicę, zapewniając funkcjonariuszy. poli­
cyjnych. że iest niewinny l że we Lwowie na­
tychmiast go wypuszeza.

Manifestacyjny pogrzeb
z m a r łe j  tra g ic z n ie  o f ia ry  k ry z y s u .

Dziś o godz. 16-tej odbędzie się manifesta­
cyjny pogrzeb tragicznie zmarłego- krawca ś. 
p. Emanuela Tomaszewskiego,.który popełnił sa­
mobójstwo prze2 zaczadzenie.

Pogrzeb odbedzie się z domu przy pl. Halic­
kim 14. (

Na smutny ten obrzęd zaprasza cech kra­
wiecki l pokrewne zawody.

Djabelska stypa przy ogniu 
na piersiach pomordowanych.

Warszawski sąd apelacyjny rozpatrywał 
sprawe bandyckiej szajki, składającej się z 14 
osób mężczyzn i kobiet, która przed 10-ciu la-

miejsca pracy.
MODNIARKA - KRAWCZYNI potrzebna. 

Wiadomość: Serbska 3, II p. — Pius. 1
MANICURZYSTKA bndUlatorka potrze­

bna. — Wiadbmość: Fryzjer — Jagiel­
lońska 18.

Zamiejscowe.
OGRODNIK z kaucją potrzebny. — Wia­

domość : Warszawa, Filtrowa 83 m. 32 
E. Hónig.

SŁUŻBA DOMOWA.
Lwów.

PODRĘCZNA potrzebna. — Wiadbmość: 
Żitlińskiego 6 , I p. Im. 1 .

SłUŻĄCA ido wszystkiego potrzebna. — 
Wiadbmość: Mochnackiego 16, I pum. 5.

DOCHODZĄCA z gotowaniem potrzebna 
Wiadbmość. Grochowska 58, I p. 1

RÓŻNE.
Lwów.

POSZUKUJE się rozwozicieli mleka w bu­
telkach. — Wiadbmość: Alembeków1 5 , 
Wittman.

PANNA ido szycia bielizny potrzebna. — 
Wiadomość: Dębicka — Bourlarda 3, 
III p. m. 5.

ROBOTNIKA poszukuje „Czystość** — 
Sobieskiego 45.

CHŁOPCÓW do nauki przyjmie Zakład 
instalacyjny gazu, centralnego ogrzewa­
nia. — Potockiego 28. •!

CHŁOPCA tib nauki krawiectwa przyjmie 
Dubiel — Sobieskiego 10.

PRAKTYKANT potrzebny. Zakład1 elek­
trotechniczny M. Lalbinera — pl. Kra­
kowski 8 .

POSZUKUJE się kilku ludlzi zdblnych, —- 
władających językiem polskim i ukraiń­
skim tak w słowie jak i w piśmie, naj­
chętniej tow. partyjnych, orientujących się 
w pracy organizacyjnej na prowincji. — 
Zgłoszenia nadsyłać do Administracji — 
pod „Praca**.

Dalszy wykaz wolnych posad w na­
stępnym numerze. 1

2 0  g r o sz y
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „ S A L F E R S "

Perfumeria S. FEDER
Lwów. Sykstuska 7. 88

ty była postrachem okolic warszawy.
Bandyci mają na sumieniu swem 32 bestial­

skie mordy l niezliczoną ilość grabieży. O sa­
dyzmie tei szajki, bandyckiet świadcży n. p. 
scena wymordowania rodziny, składające i , się z 
9 osób. które poduszono, wkładając im głowy 
miedzy sztachety.

Członkowie bandy tei w zapadach sadystycz­
ny ch prześcigali sie wzajemnie a prym zwyro­
dnienia wiodły kobiety. One to po zamordowa­
niu rodziny Budnych palili ogień na piersiach 
pomordowanych ofiar.

Na sumieniu bandy, poza 32 mordami, 
jest zabicie w strzelaninie 3 kolejarzy, i 2 po­
licjantów. w czasie pościgu na stacji Szepietów- 
ka. Sąd okr. skazał 3 członków* bandy na karę 
śmierci, a pozostałych 11 na karę wlezienia 
od 6 do 15 lat.

Sąd apelacyjny sprawę odroczył. /

I  P i ł y  n i p  Kursa samochodowe
J  C  *  B§ B C  I n ż y n i e r a  ROT HA
L w ó w ,  Grottgera 7 prowadzą warstaty samochodowe i dają pełną gwarancję za wyuczenie. 
Opłata niska — długoterminowa. Wpisy codziennie.__________  85

K m  walki i Isziobotnymi
w  Ameryce.

DETROIT. (Pat.) W czasie starcia między 
policja a bezrobotnymi w liczbie 3.000 trzy oso­
by zostały zabite, a >20 osób zostało rannych. De­
monstranci usiłowali wtargnąć do biura zakła­
dów Forda.

R e p e r t u a r  k ie  lw o w s k ic h .
APOLLO: „Sterowfec L. A. 3".
C AS INO Trader Horn W. S. V an Dyke‘a. 
CHIMERA: „Kwiat Algieru".
GRAŻYNA: Ylasta Burian „Pod kuratelą". 
KOPERNIK: H. Sienkiewicza „Quo vadls". 
LEW: „Bezimienni bohaterowie".
LUNA: „Cztery pióra" ponadto komedia. 
MARYSIEŃKA: H. Sienkiewicza „Quo va- 

dls“ .
MIRAŻ: „Tam, gdzie Wołga płynie". 
OAZA: „Dawid Golder".
PAŁACE: „Cygańskie romanse".
PASAŻ: Nieczynny z powodu rekonstrukcji. 
PAN: „Madame Szatan".
PROMIEŃ: „Intrygant" w gł. roli Emil 

Jannings. r
SŁOŃCE: „Moralność Pani Dulskiej". 
STYLOWY: „Miłość żorżety" oraz kom. 
UCIECHA: John Barrymore i Kamilla Horn 

„Król gór" oraz „Wesoły pechowiec".

O G Ł O S Z E N I A

z ogr. odpow.

we Lwowie ul, B ourlarda 1 .2,
Tel. 57-25

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

PODUSZKI ELEKTRYCZNE wedle przepisów le­
karskich. od zł. 20.—, sprzedaje Elektrote­
chniczny Skład „LUX", Akademicka 14.

DZIECI! Już dostaliśmy prześhczne wiosenne 
OBUWIE. Ceny bardzo niskie AL-SA-DO. Je' 
dyny magazyn obuwia dla dzieci i młodzieży. 
LWÓW, SYKSTUSKA 19.

WAŻNE dla miłośników l posiadaczy gramofo­
nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza wy­
pożyczalnia i sprzedaż Dtyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA" Lwów, plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy i 
przyjęcia domowe, wypożycza się gramofony 
i płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje się 
gramofony do naprawy. 34

PRACOWNIA OBUWIA JAN MUSZYŃSKI. Lwów 
ul. Bernardyńska 3, lub Wałowa 23, wyko­
nuje wszelkie obuwie sportowe, luksusowe, 
spacerowe, jakoteż warstat roperacyjny po
cenach bardzo niskich, oraz śniegowce i  ka­
losze. 60.—

PRALNIA, LEGJONÓW 37. Wspaniale wyprany 
kołnierzyk 18 gr.. pół sztywny 15 gr. Ubranie 
chemicznie czyszczone zł. 6.—. Kostjurn zł. 
6.— 1 t. p. poleca: PRALNIA, LWÓW, LE­
GJONÓW 37. 54

PRACOWNIA OBUWIA wykonuje wszelkie robo­
ty męskie, damskie l dziecinne po cenach 
konkurencyjnych, za zelówki i obcasy męs­
kie 5 zł., za zelówki 1 obcasy damskie 3.50 zl. 
meskie obcasy 1.50 do 2.— zł., damskie obca­
sy —.80 gr. do 1.— zł. poleca firma A. PU­
DER. Lwów, ul. Ruska 6. I. piętro. 55

ZA DARMO CHODNIKI. Pozbieraj odpadki ma- 
terjałów. pozszywaj, przynieś do Tkalni Ka- 
wuty. Ossolińskich 10. 62.

PRACOWNIA OBUWIA, wykonuje wszelkie ro­
boty meskie. damskie i dziecinne po cenach 
przystępnych w firmie HEnRYK BURZYCKI 
Lwów ul. Cłowa 14. 61.

WYTWÓRNIA dywanów smyrneńsklch ręcz­
nej roboty. Naprawa dywanów perskich, o- 
raz wszystkich innych, jakoteż kilimów. Weł­
na kanwa, wzry na składzie. Terkel. Sobies­
kiego 21. Tel. 43-38.

MEBLE i SPR ZĘTY

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a urzekonasz 
się. że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lato. MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. 181

WIEDEŃSKA pracownia tapicersko- dekoracyj­
na JAN ORTNER, Lwów, Sykstuska 41, teł. 
92-79. posiada na składzie: meble klubowe, 
salonowe, tapczany, nowoczesne fotele w wiel­
kim wyborze po cenach konkurencyjnych.

|  W o ln e  i p o s z u k iw a n e  p o s a d y

POSZUKUJĘ chłopca do praktyki. Sklep .elek­
trotechniczny. Panzer, Sienkiewicza 2. w 
bramie. <
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